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bdsłona I 
tzy3to umyta izba. /ł;fiazgowa gotuje kolację. Janka 

kończy porządki i podśpiewuje. 

SCEN A L 

.fanka. \\'esol,r>. o,j we~oto '" wieczorek sohr)ly '. 
Bo z pi~ięd-zmi ,powraca laluś od ~oboly '. 

Mi a z go w a (do siebie). A no, byłoby całkiem we­
soło żeby nie strach; że ... Ach: lepi~.i o-cl:pęclt:\j tę myśl '. 

.Ja n ka. ~Imnusi·u '. Wyjdzi emy dzi-ś po .pantofle jak 
tal11 ś przyniesie .pieniądze ? 

l\.I i a z go \Y a (z westchnieniem) . ,vyjdzicmy. Prze-
ci,cż lamle już wykośla,Yion:e.. na ni,eclzi C'lę ni,c pasują. 

Ja n ka. A i szkolne lrza musowo , zapłacić w .pvnie­
dzial,ek: bo nrnie ze szkoły \Y)Tzucą. 

1\1 i a z go w a. Przypominabm ojcu rlziś . rano jak 
szedł cło roboty: że trzeba to i owo załatwić. bo termin 
oslale,czny. Obie~al dać pieniędzy. 

Janka. N'o to dzi~ki Bogu. ~V cał.ej Zawodówce już 
lylko ja i Ewka Majstrówna z.ale.gamy z zapłatą. I ani 
prz.e.tltunac-zy( bo d)Teklor powiada: ż.e laluś dobrzr za­
rabia i może z.aplad-ć. 

Mi a z go w a (wzdycha) . W belom o. że możt-. 
.Ta n ka (radośnie). I będę m1al,a nowe J).'1lltofle '. Stra-

SZlli,e siq ciesz~. (Krząta się i śpiewa . ) 

Wos.0!10 1 oj wesoło w wiec,2101~ek sobolY, 
130 z pieni~clzmi ,powraca tatuś od ro.bot\-. 
Wes:olo, ·oj we-solo kupić to, i owo! • 
Powracaj Ż(' tatusiu, ,p:rędz.intko i zdrowo~ 

l\l i a z g ,o". a. Weź no o-lówe.k: kawale].;; pt1;pieru i 
pisz. 

J n n ka. Co, mamusin? 

Mi rtz go w a. Wydatki lygodniLl\Y~, Na życie 20 zł. 
Szkolne 25 zł. Pantofle 12 ,11. Cóż I.am j-es.zcze? 

. .T a n ka. Zeszyty dla mui,e i kawałe-.k.1 płótna do szyc1u. 
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N
. 1 ni•oehlw dw1:1 zloiłc . Ziicz ik w~,_ 

l\I i a z ~ 0 w :1. l \ • , 

padło'? 

l
. 1- ., Pi•'l'dzil,si:\I lkiewit~ć złotych . 

, ,l 11 , , · " · · i 
. . . i\ 1-11- Tatuś przyrneiS1C slo z olyrli . 

\ l 1 '1 Z ',· l1 \\ 'l. l ll . ' . '. . · ' ] I l :.1 . . . -- , , ·,1 zbnYa. Trzydz,i,eśó p1ęc _.s,c. tow:1111 pr1c•-
t \) ](',=-ZC'Zl . · · 'l}Jl "rOSY . · · szrś-ć dh t·1lusrn na P,, , ' 1

'-· 
1 1 

- • 
/1111 () \\' :lll l l'-. :1 • · ·, ' ·' 
· . 11 . 0,) l·0· m"żczdni palą .papierosy : Tyir 

T 'l 11 k :1 . .() C " " . , ' T . · 
• .' ~ . . 1,-

111
c111 puszc.zaJ· ą. S.z1eiśc :dio tyci 1 i . o J 111. by 

FI l ' lll ,, I z~ z l . ' ' ✓ , ' • 

(;yJ irdcn p:mt,of.el. 
• 

0

\l · o· .
0 

w a. Ha, cóż ro bić . Już , l,ak s: ę wid a::- 11 r, 1-
• 1 a z:-, . . . l F _ 

dz ili n:1 ko;niny fahryanr . Bez lytomu me p10 ra 111 an, w 

i('\\O. :mi \Y pra,Yo. 
(Za sceną /~rzyki: ,,Głupia Kryśka I Głupia Kryśka!"). 

\l i a z a O ". a. Już jej dokuczają zie dzi,oci ! ( Wych.11-
/a si~ prze/ drzwi) . Chodź le,p,i•e:i _c~o dm~m ; P,oee.n1j sohi,r 
ro1iczochy na niedzielę. Bi1ed111e d1z.1·edrn: (JV:dycha) 

· Ja n ka. Zdaje się. biec~ul:ce, na pośmi,ewisko -caicj 
ulic~·: że jest krókwną. 

?Il i a z go \Y a (do siebie.) Ojaowy clorohe_k:... Aż ,s.ię 
srrc,e kraj,e patrz.eć na Lo ni-es;pełna rozurmu ! (Głośno . ) 
Janko wyjrz~t może tatuś- idzie i zajmij si ę Krysią. (]anl~a 
wychodzi.) 

SCEN A,_ 2. 

F cl iks o „w a. ~ioc.h bę:clz~e pochwalony Jezus l Cluy­
slus. i}oDry wie,cz.ó:r pani Miazgowej'. :ChdaJam ,pro,s,1ć po­
kornie o lrochę ki piątku. U,pro:S1iłam dziś t()il:bę sk6re.k . z 
ehl,eba. Zrobi-ę sobie zupę. 

Mi a z g .o w a. Siadajcie, Feliks!oWa. Zariaz w,oda się 
zagotuj,e. 

Felik.s .owa. Panie Boże z.rupiLać! (Siada) Schodzi­
łam s i ę po ludzia-ch. Trochę mni1e nogi bo,lą. Co słychać? 
Fana maj,slra j,e.szc.ze nie ma,? P:rz,eóe dzi:ś r;o.lJ,olę. wcz,e-
śni1ej kmiczą? . , 

Jl i a z g !O w a. Trak, ale widzicie, z1anim wyp,Łatę do­
s łaną lo zaws2;c zejd-zi,e kawałek'. Pi0winiieln już hyć:( Wraca 
Janka.) 

F c I i k.s ,o w a . P,c,w1ie zara.z przyjid1zi1e. (Patrzy na 
Jankę). Ładna panna wyr,oi5ł,a. f 1:8J c1'ruga ladlruai, Lyl k'o żie ... 
(pokazuje palcem na czo/o). 

Miazgo w a (wzdycha). A no, :dioipus,t „Boski . Odi 
Pana Bo,ga trzeba w1szy1stko p:rzy(j1ą:~ Zi podcliaini1~m. 
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.I :1 11 k :i . . \hJ1111 s i 11 . ,vyjdr; j,r·.'iZl·I,(: lroclH;i prze.cl diorn . 

I 'o"·ygl :1rl a 111 !;il 11.s iJa . 

i\l i ~1 z g r>\\' il . l)olJrr,c. ly lk,r, 11 i,wlzir: 11 ir; 1,rld1r,rTź . Jan­
lea wyclwdzi). 

1:,, 1ik c.; owa . Klo wie, cz.v pan .\l i,J1,~~1 p r1 dro,rlz,e 

w izie 11ic· ws l :ipi ł . ~ asz naród l r1 ni.e l ci k j a.k źyrlry; .~o 
s kąpi : 1 sol>i<: p ic ia. Oni by za r o,bck przejedl i. cdbo przepili? 
.\kuni l. O riki ;,d aj ą n ;.i powiększenie I 1and~łe--, u . n a wiano 
dla .dzi,r·r·i . ' /\lk rJ \\' piąl cJ.: n a kolacje; snbie lrrJch ę Jy~'"Tlą­
tdc. ż-r ani 11i e ma rJ czvm mówić. \\'i r: m ,,kura tnr e., bo 
!~·ki e jedn e S7,m1;l c : ni cs.1J~ D.ią ze mną drzwi w drzwi . 

\[ i a z go ,.,. a. \'o i co? I ten Szmul n ie p ije '! 

F ,e J iks o w a. \'i ed1 Pm1 Bóg broni. On pije w 
p i,itck j e.den ki C'lisz C' k i za nu IJu telkę chowa rl o ~zafy. 
T sam p owi :1:I~. ż e ~złowi-ek ż,einial~; .po-1.rzebnje myśleć n 
swo_j,ej kobieci•e i o dzieckach. On się trzęsie 0 każdy 
grosz :\f ie lak j ak n asze chłopy. chociażby i mój niebo­
s iiczyk ; co w::;.zyslko przepit. a j a n a staif'ość p o prośbie 
nmszr. dm·clzi( opatrzeni,a. ludzkiego wyglądać . 

Mi a z g ,o w a. A pa,pi,ero-sy p ali ten Szmulisko~ 

F e l i k s ,o w a . Ale ot. On b~~ p1eniq,clz na dymek prze­
rabia! '! On by wolał z dymu pieniądz zrobić ' (Pu.~ani,,) . 

i\l i a z g ,o w a. Proszę ! (Wchodzi Kem pina). 

SCEN A 3. 

K e m pi n a. A co to i Feliks-o\Ya Lutaj ? Dobry wic­
{'ZÓr. 

F ,e 1 i k ,s .o w a. Padam do n óg. Czekam na wodę gt1-
rącą 

Mi a z g o w a. Dobry wiE':C'zór. Niech p ani sąsiadka 
siada. :Mqż wrócił -ocł r obo-ty? 

ICe m pi n a . Gdzie t.lrn. A wi:dzę· i ,p :ma :\[iaz,gi nie 
9 ~ 

ma. 
Mi a z go'" a .. \ no·. ni,e m a. Tvle \\Td:1lku w d omu. 

Czekam na ni,e-go, j:lk n:l wybawi,eni-e. a' kn odmit':ll('·C' .. . 
(Zniecierpli'wiony ruch ręki . ) .\ bodaj go ! 

Fel ik ·s -owa. Oj . po,sz.e.dl. .poszedł. l't)O~l<'l.L'k . Aż 
p~·z,L',d żydami ws:tyd', że n a~rne ,k:1l oliki takil' moczn n o-rdv. 
\lnl-o lo Szmulo.wa na p,rzygia,cluj e, żt' ma dzieci zd'rowc ~ i 
llH\dN\ :1 p:mi i\Haz,gawa t~•lko się i\l:lrl \Yi n swnJ· a dziew-
czvnkl'.'? • . . 

.K .c m pi u .a. A cóż to ma j edu o -do ckugue,go 'l' 
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. ., d)lHO że m:1 . . l~1k l.1l11 sio \\"ll 

F cl i k.s ,o w· a. ?,·.l · "'1:1 
1
.'l
1
.,.111,·s•l''lll I t> dziec ko m a był:. . , I po ze ~p , · · . . · krew Je:s'l po_ 1.1a. ' d· . : .. , 

1
·J!°J·,~ne. ui1r.zdl.1Jnc dlo 1,ad11A'.I 1·n-

mądre? 0110 JUZ ,o zt , ~,'\: i. . 

I. L ' U inni,c. bvlo tak ~.uno. )'o ' · ·' B . . , ·1 ~ . . Fcihl·s:ow•1 111:1 racjQ. o JUZ mow1 ~11111 
M 1 a z gio" n. . , 1- • ' • I.. na nais'Z-,\

1 
Kryślu,J . . bY si~' bi 1 w p,1-er.s.1 ,pa .r zą,c " mo,1,emu. ze . " , 1 . ? · 

:\ skądż,r. mnie wa la S.zmu owa . 
fr lik .s .o w a. Kry,się ,całia uli,ca zna. 

(G • w sceną: Głupia Krysia! Cha! cha I cha f Kro· 
tosy ... a " l. " K b · l · l [euma kartoflana I Głupia .Kr~ś,(~ f - . o 1e Y pa rzą 

na siebie porozumiewawczo i krwa;q głowami.) 
Mi a 2 g O w a. z· p'o<'zątku ,po we:selu był ,inny -,- to 

Janka jest zdrowa i mą,~~a. \V t:ym r:oku ~aw:od1ow:{~, 
kończ\'. A l·o bi,eidadv,:o 1 chyrla 1 bez 1,ozumn. O! Juz 
się ,,·oda gotuje. 

Fe li ks ,o,wa (podchodzi z garnuszkiem). Ni1ech Pan 
Bóg wynagrodzi piani Mi,azgowej'. Paclam/ 1dlo nóg. (Zabiera 
się do odejścia.) 

l\f i a z :g ,o w a. Już F1elikso v.r.a idziię? 

F e 1 i ks io w a. ' Trocl1em ·pirzygŁodna, 
Przypra,vię :siobie zup,~- zmówię różarni,ec i 
bę.dzi,e ·p!ochwalony ! (Wychodzi .) 

.s,choidwn:a. 
Legn~. · N i1ech 

Mi a z g 10 w a. N.a wieki! (Do Kempiny.) Czy to 1ue · 
żai ·słuchać, moj.a pani, ż.e taki 2yd .a.1J1tychry!s.t, }aik ten 
Sz.mul: 1szanuj,e żionę, i dziec.i i za,r,obiony grio,sz mno,ży: 
a nic rozpusz,cza j:ak nasi mę,ż,owi,e? 

· K em .pi n a. Pewnie żal. i ws:tyd - a co z takimi 
zr.obić. ? Walić po łb1e? 

(Za scen~ chichot i krzyki: ,.Głupia Kryśka! Królewna. 
kartoflana! Głupia Kryśka".) 

K e .m p i n a. Jak to ,przykro słuchać! 
Mi a z g .o ,va. A pewnie ż.e ,przykr:o. Takieig,o ojca, 

tobym: moja p,ani, uwiązała w dom:u za no,gę, żeby od ra- . 
n,a -cJ.o nocy patrzał na nie.s:zczę,ście .sweig.o d:zi:ocka. Prze­
ci.eż iw dodatku clio wszy.sthego Kryśka choruj,e na. pad!acz­
kę. :Radziłam s i ę doktora, al,e od1,owiedź j,ed'na: · Ojciec 
alkoholik '! Nie ma rah1nku! (Pauza) 

K e m p i n a. żebym wi,edziała gdzie iani ,po,szli, toby:m 
polieci,ała .z kijem i ,ogrzmocił-a. Obydwóch.i U mni,e także 
clzioc1 czekają w c1omu. T,emu trzewik', lcimu c,zap1ka; lo 
książka; to zeszyt, Do p,rani,a wya.1ajimuję się j.ak żona 
wyrobnika; żeby na p;rzeżyicie 2:ar,obiić, ,bb ooiraz wraca ,po• 
wypłacie bez gr;00µa. W ziejs:złą S\O;boit~ ,p:r;zyniósł mi 1o;siiielm 
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zlol_,·cl1 1111 <·.:iły ly<lzi,d1 . rnr,ja I pć.lni . żeby nie to, że .Józek 
d;il kilim zlo,l_y<:11 . 1,, liyMn_y 1, gł.r;<J:u 1,dlechli. 

\liazgow ~1. (J ni,<~rł 1r1c:zr: k.cmie, Je-i,c;li. mój t:ak. -dziś 
zr:olJi . I l,o JJajg,rm'>w; mr,j~1.1 p~mi, i<~ ni1e'Niadi01mo ,1ak1? le­
lrnr,sl wo 11a 1,aki,c,go znalcź<:. Czy ,r,wiąza(; jak bairana 1 do 
Czc;,slochowy; przed !Watkę Boską .fa:m ()g6rską zawieźć: 
1/.•(·.J,_v 'przysi~1gł ,poprawę, czy skl,ąr: d.r, r,statnich., czy .P.? 
11rzbic,cic wvłoić'! Ho to ni1e ma ani hr>nr,ru. an.1 ambICJil. ,.., .,, 
1/.tidHe.j . On dzi,ś si,ę po,płacze i hędizi,e si r, kaj,a.ł: a Jutr_o 
z .gęby cli:o,l<~wf; zrobi i pój1dzic dh s.qnk.u. Pijak a św1-

11 ia l•o wszy;ytko jedno, moj-a ,pani.-

Kc mp i n a. Eee, .pij,ak gorszy od świni - widział 

klo świnię pi.janą? 
SCEN A 5. 

Ja n ka (wchodzi). .Mamusiu ! Już sklepy zamykają. 
Nic nie będz~e z naszego ;5,praW'U1Illru (zaczyna chlipać). 

Mi a z g10 w a. No, nie pŁacz! Nie kt~pię dziś: to kupię 
ci w poni,edziiaŁek' . 

.Janka. A tak, a ruedzielę prliesiedzę w domu'. Prz.e­
deż "" tych kOiszlawcach nie pójdę do kości-oła ani na 
spaoer. 

Kem p, i n a. l\Loj-e chlo,paki też zo,staną na niedzielę 
hez iobuciia. A to skaranie Boskiie. Pójldę szukać. ~loże 

gdziie znajdę „zgubę(, to obydwóch za kudiły przyprowa­
dzę! (Wybiega zła.) 

SCEN A' 6. 

Ja n ka. Mamusiu'. Dlacze-go tatuś tak postępuje: że­

by gie'> dzi1eci ni,e szanowały? Pan Bóg kazał czcić rodzi­
c:ów, a czyż można obdarzać czci,ą takiego c-zlo"ieka. co 
ma n.ajgiorszy, najw;strętni-ejszy nałóg na ś"iecie? 

Mi a z g ,o w a. Cicho, cid1ol Na ojca nie gadaj nic. 
Nie twoja rzecz. 

J ·a n ka. \Vi-em: że nie moj1a . . --\J..e· j.ak w sercu gorycz 
a~ się. przelewa, t,o musi ,,coś na us-ta wyprysn.ąc.;. Gdybym 
wl'edzi•ała, że to co pomoże, to wez,yałab~-m wszystkie 

dz~1oci ·pijaków naszego mklis.ta clio pielgrzymki publicz­
.neJ na Jasną Górę. A: przedbeim d,ałabym ogloszemie do• ga­
~ety, że idztemy modlić się o zdj,ęcie plagi i hm1by ,pijań­

'Stwa z naszych oj,ców. Może by im si~ zrobiło wstyd. 
l\foż·e by ruszyło sumienie? (Płacze .) 

·Mi a z g 10· w -a. O da}, Pianie Boże: :i.d)y tę .sk~u•,.:Ięi d,zi,ec­
l~a U1Sly1sza~y :w~zystlde p~d~11ki ! (Do córki.) u~ikóJ si~, 
J,an'kio. M;oz1e Jies:z~,e tatu~ :wróci z pien.i~di~n„i. 1'fo1ż:~ .~o 
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zatrzymały jaki,e inl e1,~.sy . 
Kryśka. Boję się o ni:\. 

w~·j <.fź, zoha<·z . gdzi,c 
I 

Janka. Bawi ~i.ę 7. dzi,e·ómi i na uhcy. (Wychodzi, spo. 

tyka się w drzwiach z p. vVolską, cofa się.) P,ohry wi:~-
czó r _ \}a.ni. '. 1-

v,r o J 1s ka. 'Dobry wi,ocz,ór . .Tes:t mamusi•a? 

Ja n ka. Pros~~~ l,Xłini pozwo,l i. (Po u;ejściu Wolsleiej 
Wychodzi. ' 

SCEN~ -7. 

\Y ,ols ka. Prz,epra-sz.am, może .prz,es.zk,1.dza1m,? .r a tyl ­
ko na chwilę. Chcialaim zap~rLać :O gaidzin~, bo n.ile n~krę,­
cilam zeg-arfoa i ,stanął. 

Mi a z g ·o w a. A p1roszę .palllią, pr:01sizę;. Pa1i1i bęicl:zfo 
łaskawa :spo•cząć. Zaraz .po,vieau kl_ó:r;,i. g,odzina. (Zagląda 
do pokoju na lewo.) i\fatko H0iska ..:... już w ,pó-ł dzi,ewiątej ! 

'" o I s ka. D zi~ lmj ę;. Czem:u tak pami-ą .przestra:.5 lY ł.a; 
\a godzina? (Reguluje zegarek.) • 

Mi a z g ,o w a. A! bo aż ws.rtyd się p1rzyznać. :tvfofeg:o 
po wy,placi:e ni,e ma j;esz.cze do lei poiry. Już pe,vni·e bę-
d z iie po ,pi,eniądtza.ch. . , ! 1 

• 
1 i 

"T 10 Isk a . . Pijai1snvo? 

'\fi a z g ·o w a. Nic innego, mo1•a -droga pani. · Pani 
jest taka uczonia, może pani ma j,altie lekarstwo na ty,ch 
łajdaków: bo już ·do,pTawd'.)' życLe _s1ę ,p:rzykrzy. 

\V ,o l s k a . Może by si,ę znalazł,o,, ale to prze,vl,ekla 
kuracja. 

~{ i a z g :o ,va. Ojej ! niechŻie piani ,powie! iVfoja droga, 
kochana pani. · 

\Yo l ska. :Teraz ni,e mam czas1U, al.ie ;mogę wpaś1ć 
jutro. to pogadaniy. Dziękuję~ do widlzenia. Prios,zę, by,~ 
dobrej myśli .. Może j,eszcze m4ż ,Vl"óci z pi,eni,ę;di;mi\(Wy. 

chodzi.) 
SCEN A' 8. 

Mi a z go w a. Zeby choć to były ś•w1ęle .sł:owa. A-lic 
o·dzie .on lam wród z p;,eni,~d'Zmi. ( Wzdycha.) Trzeba ,dlzi.e­
~i ,,~ołać na kolacj.ę, bo ,,,~szystko wy:slygni.e. O do:lo, 1111oj,a 
marna z tym· hullaj,e.111 : (Wpada Kempina.) 

SCEN A 9 .. 

K ,em l} i n a (krzyczy) . Widziała piani, p,a:ni Mi:aizgi0-
wa? Siedzą ,zalani w szynku. Lud•zi ju:ż nie ro·zpio•~aj1::\· 

. / 

.. 

I 
: 
i 

I 
I 

~ 
! 

I 
i 

i 
. I 
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: \wi>J,·mu wycir1glnm r,o zt z ki<,s.w1ii. nawet nic czuł 
1 \\'y lal:nn m1~ - na glr,w,tt k111'r:l piwa/ ;\Je bo to lak1eimu 
co ·1_: r~c-szkodz1?, Myślał; ź<: drr.;ir„c1, ,parfo_ \'i cch pani pr~d'­
ko idzie 1,ahrac p ani, ,\li.;1Z1lr.,r: n ~szt,r, .J>itnię.cJlzy; to ich 
\\\'l'ZllC;! : IJO na krcrlyl w(irl.ki nit dr,sLani•e. 

_ _\'[_ i a z go w H_ O nics1,,c1,cr.;ina grid„i:n r;-'. Pewno slrwo-
11:il J-ll~ wsz?slko i ni,c uda mi si\: ocalić nawet połowy_ 
( ,zck~.1-__ p:in, _ Pójdziemy obi,e_ Zawsze <><hvaźniet aniżeli 
samPJ ,1 eclnej , (łapie szal, owija się, wpada Janka.) 

SCEN A 10 . 

.Ta n ka . Mamusi•u: ch odź prędko ! Kryśka <lo-stała a­
taku_ Tłu,cz,e ją po hruku. O .Jezu ! .Jezu! Zahi-erzmy ja, 
{:zyrn prr.clzej cl·o rJiom u: bo' lam już gapiów pełna alica. 

M i a z go w a. Chryste iVliło.sierny : 

( Wybiegają obie, za nimi Kempina. Za chwilę wnoszą 
ostrożnie Krysię. Kempina wbiegt:z pierwsza i rzuca na 
podłogę chustkę i poduszkę , dla ułożenia chorej. Wszystkie 
lrzy klękają przy Krysi.) 

~:fi a z g:o w a (zawodzi) . Bi:eclrne mote dziecko. Xie-
- szcz~.s1na ofiara g rzechóiw ojoo'\v-ych_ Ratuj ją: :Matko Cu­
d-owna I Nic opuszczaj nas! 

Kurtyna. 

Odsłona li 

Ta sama dekoracja. lvfiazgowa z Kempiną siedzą przy 
sto,le _i rozmawiają. 

SCENA 1 

M i a z g o w a. - 20 ztotyd1 przyniósł do clrunu: moja 
pani. Czy l-o w takim czło,vi,eku jest sumieJ1ir··? Przecież 
on gorszy bydl~u, co swoją, powinność zna: choć ro-zu~ 
mu ni,e ma. 

K e. mp i u a, Gdzież ,on tm·az? 

:Mi a z g o w a (pokazuje ręką na drzwi na lewo) . ś,p,i ! 
Ja z aj ę}a:m .s1ę chorą Kryś I~:-\, a .on hula l do 1~a:na . .Jak "'Tó-­
cił, nie dałam 1~m sp,ać., tylko łeb zlala,m zimną wodą i 
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na 1\,Jszę ś"~ięl,1 eł-o kośóohl p:owlnkl,am. A pn Msi,y iiu,­
sluchal ,-;ie kaz.n,11.i:1. ni,e ks·iQd zn,n,glo 1, :imhuuiy, l,vlkn mn~ 
j,egio. w d;onrn. \\.'·p,,J!in,ni,alnm 11111. wszys tko·, nmf:1 p:mi , 
i obrazt: Boską i. kak.clwn Kryśki p~rini,:trl17;ci. 

Kem pi n tł . . \ ę6,:i. on na lio? 

~I i a z~ ,o w :1 . .\I. szlmd:1 m6wić.. Pn,c.aklw,11 mni·C' . 
i1iby t,o. w ~rękę i p,o,Yi,0dzial: .J)r:.ui j,eis l:em , :~uno ko,ch::t ­
na. Zhi~i nrnir. bom wart tylko .inż nie gadaj' '. To, mn wlen­
na5 <lruglt' l.'·k naga·dal.am, ż1eby mu ,lll'oj-e st.owa ćwiekirrn 
" . gfowc: wla1.I.'·· bo l_\Th ro,bi1e:Lnic t,o już byto nierai,. 

Kc rn pi n a . że Leż lo ni·e ma jaki·ej 111,o,i·o,wej z.ar~1-
zy na to pija11slwo. Na w:szyisit1:oo inine, moja ,p,aini, pr:zy­
szr·dł kryzys. Bezrobol.nych z.alrz.ę:s,heni •e, kupcy bankrutu­
ją. rolnik _piszczy wniebo,gł,01sy, a p~jań;s1two, jak hyŁo, Lak 
j.esl. żeby. moja pani'. zami,aist bezr,abo,tny,ch, 11_a:mhiło .si,ę 
z teg-0 kryzy1su be::ialkohoili1k6w, to bym pmvieid;ziała, że 
jcs'l sprawi,e,dliwo,ść na świieic~e l ( Obie wzdychają) 

~1 i a z go w a. Ohiiocywała pani \ĄT.o,l:ska. .przyjść do 
mnie dz.i•ś na p,o,gawę;dkę. P ,odlobino m,a jiakiś sp,o,só,b na 
ni-eh. 

Kem pi n a. Czy być może? A ,c.zeimuż ona si•eclz.i ci­
ch o i nic ni-e mó,vi? A to,ć.by ją żywcem ani,eli u1ebi,e;s,cy 
d•o ni,eha zabr.ali. a wsiZy;s:tki,e ż,ony ,vy1Stavviłyby je:j pom­
nik w.'·s.oko piod nie bo za l.aki,e leikar.sit,vm Pani Mia:ig,o,wa! 
Idźż,e pani .po nią: bo j-e-s:z.cze gdtziie s,ię za,·vi·eru:s:zy . 

~I i a z g ,a w a. M.oż,e już wyszła nai s1pacier? 

Kem p i n a. D alabym j,ej 10 zł lygoch1iow,o,, ,prze.z 
kwarlał: jakby mojego odUJCzył-a i jes.zcze byłabym wy­
grana. Bo pirz0.ci,eż każda sobota l~0is1ztujie kiilkadzie;s.iąt 
zl-o{ych '. (Miazgowa wychodzi, chwilka pauzy). 

\V o I.ska (za sceną). 
d :CJ pani. (Wchodzą) 

Już wł1a,śni;e wybierał.am si,ę 

SCEN A 2, 

\V o l s k a . Dzień dobry. 

Kem pi 11 a ( Wstaie). A dzŁeń dobry, d:Zi-e1i diobry. 
N i,ocJ1że mis pani naruczy tie,g,o dob1;o!dzi-ejis.twa, p:ani - \V,ol­
ska kochana. 

\V o 1 s k. a . Jakie.go dohrodziej1Stw.a? 

K em p i n a . A no, tego leka(rstwa n_a .pijaków.. J a.k 
cLo:wi,edziałam się odi l\tluazgioó\-vej, to iaż mni·e p,o,dlrzu;c1~0. 

vV 101 ska. o, lo nue jest ł.atWia rzecz, ale pr~yl tlo,o~ 
rej w;o]i i wspólnym wysiłku cz1o,wiie.k: mo,ż:e w1'C'le do•-
k · a ' : r · I I I ' I I I '· on .c. . \ , , , __ , ·•" 
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I( ·e 111 Pi n u. N iec.J1ie .J1rn11i muwi. ni och m6wi. Slu-
clwmy. , 

'vV 10 l ,ska„ A czy Lo i pllin.i mąż zagla.da d.o butelki? 

J( ~im_p i ,n a. lJeby on, draiń , lylko zagJądał, to by 

J,y l.o :p-oł b11edy . On butelkę wysusza efo ,JStatniej kro.pli, 

w kazdą sobotę.. 

:V 10 Ls ~ a. Hm.. . Przede wszystkirm muszę paniom 

zaci a.c pylarme: czy \.Vódka bywa gośei•em w waszym dlomu? 

. Mi a. zg ;ow a. A ... tam ... w:e świ,ęla, czy przy imie-

1111nach, u1rn1sowo butelkę postawić. Ja sama lubię ·wy;pić 

parę ki1eliiszków: na cło·b,ry humor, ale to .przecież nie 

pijaństwio. 

K -em .pina. U na:s tego -sa:mego. Chrzciny, zaręczy­

ny, 1czy jaki,e inne ob1ewan.i,e, to bez wódki się nie obej­

dzile, ho to naw1et byłby( \Vistyid przed! g,o,ś·ćmi, 'Ź)e im się ża­

łuje, .ale biez nk:a.zji - nig:dy. 

\'V 101 1s ka (z uśmiechem) . Hm ... T'◊ według pań grzech 

j:eist zły jeż1eli ktoś go po,pe!m.i,a, ale j-eżeli panie 5ame: 

to 'i ,owszem, grzech prZJestaj,e być· - g;r.zieche:n: tak? 

Pri01szę pań. Kto alkoh olu używa chętni1e czasem, to i 

qę~iei1ej ui,e pogardzi. Chcąc wyleczyć mężów z ,pijaństwa 

. mn:siicire zacząć od si1ebiie, stać .się przykładem d!l.a nich: nie 

wpuśóć wódki do dlomu. (Słychać skoczne tony muzyki.) 

Gdzi;eż to tak gr aj ą? 

1 
ICe •ri1 p i n .a. vV rem izi1e strai:adciej, oblewanie sztan­

daru. 
W 10 lis k :a. vVł-a:śnie, ,,oblewanie". W Piolsce żadna 

-m~oczysto-ść ni.Je może ,obeJ'ść się bez oiblewania. I dlatego 

P!Olacy 1Jll"Zi~p1jaj.ą cale mili:a.rdy zł,atych,-. a zaoszczędzają 

ani 1ni1e dzi,esiątą, część tego. 

,Mi a zg·ow a .(plasnęła rękami). Ołab01g1a l To aż t~·le 

pl.;z~p'ite? · 

. Kem pi n a. E€1e, w StJraży to taim wielkiego ,pijań­

stw:a 11:i~ b_ędzie. Wzięli tylkio a.ntabek: p.iwa i · kilka butli 

w!ódki. 

,v 10 l !S ka. To Je,sz,c-.ze .nrnl,o? A s-liądże pa.ni wie tak 

d~kła<lnie? 

K .em •pi n a (z dumą). Bo mój d1ło,pak w Straży jest 

i r.ej na zabawie W:odzi. 

\'V:olska. Aha! To ... mężtl pani chce leczyć z ,pijań­

stwa, a sy:na - niie? A ptt·zeci€l'l 011 młody, jeszcze nte •ze­

P~.l~ty. P:r;~<lZieJ. ~Q 11l11Qżn:a o;cl\1,czyć. 
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K e in pi 11 il . Gdzi•c l:1m rnl,od,c:mu przcUumacz.,· ć:/ Mn­
SL zabawić się i wy.sz nmil'l; . Polem pnrządni,cjszy IJ ~1clzir. 

\V ,o 1 ska. Oj, pąni Kl',pitHL oo-ś ni,ecLo,br;,.e pani mó,wi , 
bo ja rac.z.ej "-ie.rzę prz_Y,slowiu: .,Czym sl\!O!l"ll.p,ka za mlo.d1n 
nasiąkni-C'; .lym 1m s larnść lri\ci •'. (Po chwili.) Moj e pnui,e ! 
Chci,aiam 7. wami p'oważni,e .poga!lLać - ale ,sko,r,o · 1sa;1111e: 
lubicie popić lo szkoda słów .i czas11. ( ~Vstaje.) 

Mi a z g,o w a .. -\1.e ni ed1ż,e pani z,oslan1i(' .. ,pani \Voil­
s~a ~lr.oga. \Vyslu~Irnmy ch~:Lni?e wszy~5tki,eg:o co pani ,p1o­
w1e 1 naprzyklad Ja to zrobię w.szystlrn: żeby wódka ,pod 
zi,emi\ się zapadła. V 

K e m p i n a. A ja to ni•e? 

\Yo 1 ska. Ol6ż j,e.st lak. Przeszło pól wi1eku temu 
. .\męrykanki. ki-cdy z,oba,czyly: fo w6clkia rozbija. 

1
stalc 

szczĘśóe dmno,ve, zatruwa nie tylko męża czy brata., 
ale i potomstw.o,: z,organi·ZOó\V:ały się, w ,p,o,tężny z.wiązeJ{ 
i 'rozpoczęły kobiecą ::wojinę krzyż.ową" .urzeclwko, s zyn­
kom. ZwrótCiły się z od.ezwą do szynka;i:zy blagaj-ąc ich 
o zarzucenie handlu wódką. Ufo.rrno,waly wspaniały ,po­
chód procesyjny i przy bidu dzwonów fooś.ci,elnych cho­
dziły 10d szynku do szynku i nis:zczyły zapaiSy wó-dtki w 
wie lu wyp,acllrnch. za zgodą szynkarzy. To .s.i.~ nazyw,a 
czyn. To jes t akcja, g,odna ,p,o,Idas k'u. Nattu·alnie ~ap1rowa­
dze.i1i.e w kraju p,r.ohibi,cji, jak wLedy w AmeryiCe, JeiSl 
przeci,eż przeżytkiem i nie pr:O\vadzi do celu, h o kto chce 
gwałtem pić : Io sobie ,s,ekrelni·e wó,dkc:, z za grani.cy ·pi1·1z:e­
szmugluj,e alho na mi,ej:sicu k1Je1mni-e pirzyrządzi. Dlatego 
prohibicja jako lekarstw.o n a .pijak6w - zbank,ruŁo,,nała,. 
A.le 'chodzi w ogó.le o ruch •}J>r.z,eciwallm lml1owy, -o ,s towa­
rzyszeni.a :ab:s:tynencki-e, o p,oucza n.i c, oświecanie, wychJ­
wani.e - zwla'Szcza mł-o,d•zieży; clwclzi o .Lo; żeby kobiety 
slan~ły do w ~!lki z J>-ij,aństwe:m. Kobiet j1e1s'l mni ej więcej 
tyle co mę.żczyz.n, czyli w! samej Polisce .- ki,lkanaś.c1e ;mi­
li.onów. A chociaż kobi,et a1fooh o,Ji-cze.k maillly ni.e1wi·ele, · bo 
jednak ż p-owo<lu .pijaAsl\\? ~wo,ich męż6w,_ synów:. i ~J'·~­

ci ;odczuwatą one na sobie l~I ę.skę . aLk,oh o,lrnmu n~esklon­
czenie wi ~cej od · mężczyzn 1 pmvmny wywalozyc !po~v­
szechnćl trzeiwoś( lak jak wy,vakzyły r ó,winorwpll~aw1meme:. 

K ,e m pi n a i :\I i a z go ,v a (razem) . Raicj:a, 1~aicjia ! 
SwięLe sł,ow,a ! 

(Słychać trąbkę strażacką ) 

\V ,o 1 ska. Co 'Lo·, pożar? 

K .em pi 11 a . Eee; to ,pewnie alarm, żeby s.i~ p;I'7.ieiko.­
nać czy strażaki prędko 1-:z.lleą z,abiawęi. 

u 

l 
.i 
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\V o lska ,\ gdvly l·k 
I · · ., '· " n.a.prawd,r~ pożar? .Ja.ką po-

11w c w wa -ce z oc1ni I 1·1 
· , r, ,cm < <.1 1 >y zamrricwni chh,pcy '! · 

Kc lll J~ i n a. Od slracliu wylrzeźwi0lihy 0rl razu.. P.rzc-
kou.aluby si~ parni. · 

(Słychać bicie dzwonów.) 

. :V ·o l ,ska. 0.L clla fa-l1szy \1,~ego alarmu nic hij,c się w 
kosc1.clnc ,dzwony. 

(Słychać trąbkę bliżej i ruch.) · 

K :em Pi ll}l (idz.ie do okna.) O ! już wyciągaj.ą sikaw­
kę motorową 1 beczki. Ale ruch. Pio-psuli im zabawę. 

( Wszystkie trzy przy oknie.) 

vV 'Ol ,ska. Zal mi łych chłopaków. Może ich -~pot­
kać. ll!1eszcz,ę,śde przy ryzykownej pracy po pij,anemu ... 

K.empina. A gdzi-e mó1 Józek? Ni,e wiiclzę Józka. 
Ty le ich nasi:adał.o na wóz.. . Po2Jl1!3!Ć trud!IlJo,. 

(Słychać trąbkę strażacką i !amochodową.) 

Mi a z go w a. ALe rus·zyli z mi,ej,s,c.a po kawalersku. 

vV ,o 1-s ka. Bo szofer nietr21eźwy.. . Fantazji mu nie 
brak.. · 1 

, ivI i a z g ,o w a. Olabioig.a ! Jeclen slrażak zleciał na zie-
1111,ę. . 

K re :rn -pin·a. ChTyste! Może to mój Józek? (Wybiega.) 

\V 1olsk.a. Widzi pani? ,.Obl~anie ·sztainc1!8;1'11", do-
z,v:o}one ·przez slar-S'zyznę i to,1erowane .pr71ez matki! S.tra­

. cił_ biedak r.óiw110,vagę i · girzmotnąl się ·.o ziemię. Kto wie. 
czy , w,stan~e? Taki Jest r0:zum lttdzki krótki. Człowi€$ 
sam 1sp.bi,e niesz,częśóe goliujie. a po.tern narzęka na wszyst­
kiich, .1tylko nie na si,eme. (Po chwili.) Pani Kempii,na . .pętlem 
,v.raca. 

M i a z_g .o '" a _- To pewno J ó,z-ek zleicial. 

K en1,i) i n a (wpada). Ra,tujóe, kto w Boga wierzył 
Mój chlo,pak. · Led,,no żywy! 

:Mi a z g. ,o w a. \V1ody, w:ody, nie-eh piani L:1ipie i głowę 
nm zlać! ( Chwyta dzbanek, wybiegają obie.) 

SCENA 3. 
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Józek. Jeżeli oprzyhnnnit'.,il'. 1wwini<1.'ll IH1wil·d:d,cl: malrL' 
proslo W lwar1. : .. DbCZl';gL),~ m, 11re z:abirnlllil,n pi{:.r • 

( Glosy za sceną : .. Głupia Krysl~a ! chodż do pa żaru! 
Prędko! Zobac..:ys::. dużo ognia i slrażal~ów" . ) 

\\' ,olska (patrzy pr::.e::. okno) . Bi,cd!na maht. Bi1ud:na 
•ohara rodzicidskie,go gr voclrn. 

SCEN A 4. 

Fe I ik s owa (za sceną) . O J,ezu\ O Jezu,si-t'u1ku !! Ola­
boga ~ 

" - o Is k a (wychyla się żywo przez drzwi). Go się 
siato ? , 

Feliks.owa fw drzwiach). O Jezusi·eńk.u ! nieszcz.Q­
ś,ci,e '. (Zdyszana.) 

" ~ ;o l ·S k a. Prosz,ę us:i.ąśić . Co is1~ :S\lafo? 

F -e 1 i ks ,o \.Y a ( wchodzi i siada wyczerpana'. Pali się 
u bi·e<lnych ludzi. a strażaki" .ze w1&zystkim p1ij,w1e. N![aozcl­
uik p1olew:ał ich w,odą z sikawki, żeby ,o1przytoimui:eii.i,. 
Jeden wylazł na dr.abilnę, ... O J,ezu aż mi się serce ści.ska ... 
i wpadł w sam -ogień. Wyciąig,nęli gio l\pieezonego. Oj, OJ , 
jaki tam krzyk, jak.i pi1sk! 

,v ,o 1 ska. Tak, tak. .. O głupi rozumie ludzki! 

F :el i k,s ,o w a (zawodzi). · Takie ruiesz,czę~d.e\ 

SCEN A 5. 

Ja n ka (wpada zdyszana). 
dzień dobry pani. Pro1szę ,pani: 
przytrafiło 1się nieszczęście? 

,v o I s ka. Był ni;etrzeźwy 

Ja n ka. Jezus ... Zabił się? 

M.amo! Gd!z1e ma;na? O, 
pod!olmo mŁodemu Kempie 

i spa!dł z wozu. 

Vv .ol s ka. Chyba nile. Omdlał. Pobiegła na ratune.k 
jego matka i p-a:ni Miazgow:a. 

J a n k a. Ach Boże! Gdzi,eż olil Lera,z? 

W 10 1 s k a. Ponieśli g,o ludzie. P,eiwrno d.o · dJ01mu. 
Ja n ka. Prrep:.raiszam. MuJs•zę dowiied.zi-eć si,ę o n1e~o. 

W ,o 1 s ka. Za;r,a,z: J•8iD.ko. Chci1ałiaim pIowieidzi:eć, ci ,pa-
r~ słów! (Bierze jej rękę.) 
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i„ c I i 1< ·S •() w ;I s k k . 

. . , . ' · · o nr· 1(·s11·:1.. I · \.r· 
1t,w.rlz1t~c·. 1n k og·i,<•·r'i \ . t, . . '· ,r, ' '> prnaru .. ,;JC m,o,111ę 

. • ' . V fni('~ •,r, (W . ' t, 

1·;1.L11,1 ! .. · ,. ycf/fJf/z, .) ,\fo1lko Boska 
I 

W ,o l s ka. ,l óz.c•k ni, . ·I . 
,Jr',zlrnwi 1,dai·zvl,o · '. -, ·~' .. :!.e~,- ~:i . ,,1>,,jr,lny: prawd.a'! Otóż, 

· · · " SIC, i 1..,c,.),zcz.r,-;,c1,, r•rzr·z ' I k J I (' I ~ 
nw p-1 I. rnc s.padlh z \ " . : ..• ~ ' , : · •1 

·'~ !r> •. ,< yoy 
: 1 Y · Hnu .. ,foZ1cl1 d,, nrr·w> l>')"J,zwsz po-

"""tr ;t, mu, zakl.n;1· u , ., . · , . ~ • ·· .. . 
. . _. .. . o0 , na. 1 dny Lhryslu:)a. zr·l>y wvr1..ekl 

s_i( .. p:i c.
1
~.l. ?m,.v, mal ki ) sio-stry; nariĆczr>J1c:' ~,;,,lvt/v WY~ 

!d>J z< .,111 <· JirJan_slw,t,: gdyby chci,ah: ·p(),Ś\Vit:cić tr,;.h,- ·1>ra~v 
1 wy {Orzyslae d ·, · J · , • • • ' • .-

. •. • .· 0. ~o wredni moment. f ern i r~s t ·,.\'ła;;mc 
do Lr a cll\\rla NicJcidnemn 1. . k . , · . 
l, ,, ·: ·,., ·, ·.. ·· , 1 srazia owi wod.ka i-i prfJwadz1-
cl c zis n1e.snczescn'. Kloryś z n· 1 Ił 
· , 

1 
• • • • · • , ie 1 wpac w r)gi.en I p0-

ni o,s smic:,~ po .Pi_.ianem_u. To wi1eilka ok,azj.a d~) rz-ucenia. 
h~sl~ _P0 _\\~~ecl~.nc:1 lrnezwości . Idź .fanko '. Ja popilnuję 
m.reszka111a zan m 1nama wróci . 

.Ta n ka. Dzi,ęhj,e pani. (Biegnie , w drzu:iach spotyka 
się z matką.) .-\ch i mama! 

Mi a z g ,o w a. Dokąd tak prędko? 

.J a n k a. Co z J ózkiiem? 

łvf i a z g:o w a. Nic takiego. P,oturbo\,~aJ się Lr~ht 
(;l·O\Yę _ rozbił i ramię: ale już oprzytomniał. }latka LaTI\ 
nad mm lamentuje . 

.Ja n ka. Ja lamenLowa:ć nie będę tylko mu powie;m~ 
ie ni,e ,spojrzę na niieg,o więcet je.że-li ni,e rzuci ,picia. :\' ie 
chcę. pijaka na narzeczonego. Albo ja: albo - wódk1.-i 

(Wybiega) 

W o l ,s ka. Zuch dziewczyna. 

Mi a z g·o vY a. Diob.rz.e gad::t j1ak mi Bóg miły. Chyba 
lo pani W,ols.kiej robota? 

Wolska. No i c6ż: pani .Miazgowa? Dobre było 

,ob1ewani,e ,sztandlaru. oo? Taka sobte no~·vwka - a uie-­
sz•ezęśck j,1 zal\io1icz~·lo. Przym.a piatni1 ż.e V.przez alkolwl-? 

:M i a z g t0 w a. \Vfoidomo. A cóż to 1 j,a bronię lej cho­
kJ·y? A bodaj wy,s:e-chł na ame-n. B.od!aj z11i,kł z te-go świat:1! 

W o 1 ska. Będzie,my waJ..czyć? 

Mi a z o' ow a. Mus-o·w,o! Ale jtak·? Kiedy cl1ł\.1pu scho­
wać flais·zk~, to będżi,e si,ę o nią biL Nic mu 11iem:i.łie 
bez n as·zki, nw1 a pani. 

\V o 1 ska. R6żuymi spooobami irze.ba wailic.zy<\ byle 
cie,rpliwi1e, ·wytrwa1e, aż do zwyci_~stwa! 
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~ (' l: ' i I . (i 
\ I , 1 '- . \ • 

K ,, mp i 11 :, . l ' :rni \\" ,1lsk :1 '. Ha,lmv11it(_·zko I Oi>rn11i.c_:i,cl ­
ko '. l 1 n . ra l u,i '. \ \" :-7._Y :,; l kim h11 l dk rn11 szyje pn,11 k n;i(':_1,111 ! 
Swl'.m11 <'hl,op{llwwi nie dnrn jll.7A ,Yit;cc,i ,pi,( 1 ~it'!Ch lrt1JH',m 
padnc:,. ni-e d :1rn : T:1111 lt~r:1-z J:m ka ko-l,o 11i,cg,n. ~o,sa 1111in 
w~Ti,era za p i<':'t' . Tn .i a przylc1cit1kun lul~1j rozr-no\\·y d10 lrni'1 -
czyt:. :\lal.o si, nit' z:1hil ('lllnpirzy,sk,o,: O. lt'.r;1 ;r, m t:-ż: 1 i ,s_v­
na wczm, kr<i•ri<'ilko. p,rz~- s:unej nz-<kie.7,ce. N i,ci('h kl<'ff~· 
r~kt: JJJ;.l bull, w~·cią~ni,c\ l•o zaraz odc mni1e flaszk:t .po 
zc;ha1rh doslH•J1ti,e. Co za wi,el-c\ moj:a pani , lu· za wi.ell'. Z 
z:1 bnwy tyk ni•e15.zcz1ę,~ci,a ! 

:\fi a z go'" a. C•o l~ohi•Ć: pauii \YoJ,~lrn, j.ak wzi:ic ,c; i~ 
d,ti r-obot~· '! 

"- o I s k a . ~a po<:zątek .proponuj-~ Z\\'{Hać zebrani';e. 
wytłumaczyć He zła ailkohol wyrz.ąd:z.a, a pot.em wszys lki,0 
\Wź>Ciie. si~. za ręce. Bi0jkotujó1e skkipy s,po,żywcze, w kl6-
r~·d1 alk,ohul sprz.eda,ją. mę,ż,om i ,sy110,m1 do serc i sumi{~11 
przemówóe. A ,p,r7.!etde WSZ)~S'Lki.111, z dio1111ów napoj,e Le wi;el ­
ką n~i,o lłą precz wymiećcie i Już d-zi,eieito1m małym ws.trę,l 
do mch zaszczcpi8!jci1e. Zamia;sl win c101mo~vyd1 wyr,abiaj ­
ci,:_, nowe wino hezalkohol-owe; z:wai.r1c :,plyrnnym 01woce1m " 
lub nieklarcm . . J.eszc'Z:e wam o: tym o,sobno pow1em -- lub 
zr.obimy kun wyrobu łych no,wyd-v na,piofów. 

~1 i a z g ,o ''" a . . święte sło·wa. Racja : Trzeba s.i<:1 b.11 ruć. 
do roboty. 

K e m pi n a . Trza: 11utso\:vo, od j u'lra. Ale co Lo j,est, 
moja pani: ża lak~e antychrysty żydy ,pij.aJrn1mi ni,e są, 
a nasze chrzcwue k ato-frki wtSLydu ni-e maj.ą, ly lk,o za t.ą 

wódką w ogi,eiń by szli . 
i 

\Y o 1 ska. A bo cechą charakleru· -, życló,w jest oszczę.-

dnośc\ posunięta do skąpstwa i wyzysku. żydi g1oidl7i s~ęh 
chodzi brudny; obdarty: byle jak najwięcej pienię1dzy 
zbić. P.ofak - - szeroka dusz,a, w1adomo ! Ugo·ściłby d!ru­

gicl1 i ·sam się zabawił. Ale co· innego j-eist g1oścfamość i 
wes-ol,ość : a co irmego ---:: zatruw,auiie -siJebi•e i d;r,ugi'.Ch 
a lkoholem. :\ly) kobiety, j es teśmy wychowawczyniia:mi 5,po-
1-eczeńslwa. \V Jlć.l!S'Z.)"111 wJ.adaniiu odr kolebki są charaktery 
naszych dzi;eci. .J eż,eli wy.chowamy młocLe pokol-eniie w 
trzeźwo;Śc( Lo z czasem odro<l~il się cały naródl i z,abrakni1e 

pijaków. 
Miazgowa. \Vszy.slko .to prawda. Vv ,pi,c;r.si s•i~ bi.J~I 

i mówię; że prawda: ale ~t.akiie zebr,all'iie chyba pani z~oła 
i będzie przemawiać, bo my ohLe z Kem1ipi,n,ą to potriaf!iiilf 
\V isw,oich izbach na m~ów pokrzyczeć, albo na diz-1,ec1, 
a1e przy ludziach; na wi1~kszyilTI, świ,ede, to ma1my lmzfo ,21e-

1 



b 

17 
~;;t;1;11.1·own 1H '. że : 11 :1wr•I ll' II' . 1 , 

1 
• 

I . l ' ' ~ 1/,,1<( 11 /J Il i'(· WV JJU ~f'·, (Id . d 
l r.zwr na ew,, i wgląda) · \ .1 , ,.' . • , ., • ,,· ·. : ~te o 
c.l1a,sz '! Band•zo cl1ol•,·zc ' :1. · .' :-1md;,;i/r~<.; sir~ f)IJaku 1 shl-, ) ' ') l'll 1/, w I k. . . 
1,·11lck;,,yny rni,c rl,oczelrnr· .1 , : , ' . . -~1 1m razie wiesz, że 

. :-,;t, . , , cl.WC:{ {" I r ( \ ., r·h , : ., . k·tlo l I ka porzc~clner1.o z ,· I . ', , > v,t, Jr, nie rJam 1 
< .· · 'o ,CIC)1CzrrJbH·' Z ·· ·1~ 1b. 

S10,,·o. l )('Zho·ż11il · ti·1 I). • 1 . ,. ,, ,,zu.m,a r::s Ci!O r_ c 
• ·

1 
' \ . • 10 Ja c nie t, , . I · · 

l .•1111ocY •i ·JJÓ,ly hncJc· ·1 . . · . ; .' warząc11~w złap1~. d() 
,, V ' . -c ' wa ie az SIC' • . ł . . . 
· •llt•" ·u,l oL·11i 1 ; ' · ' z cie: Jl(; w<,zyslek spt-1 \ :-, ' "" . 

Kurtyna. 

Odsłona Ili 

Ta _ sama dekoracia, slól nakryty. Janka zastawia go 
przysmakami i podśpiewuje: 

SCENA 1. 

.T a n ka. O: j:aka to dobra rzecz; dobra rzecz: dobra 
[rzecz'. 

Ze J·uż wódka nio~zla p ee l ' ,,, 1::. . r z: po,sz a precz. precz . 

SCEN A 2. 

W ,o l s ·k a (wchodzi). Dobry "ieczór. Cóż tak wesoło~ 

.J an-ka. Ooo ! wiitrum naszą dobroclzi•cjkę. Prosz~.,. 
ni1ech pani :spi◊jirzy co tu jed2Jenia: a jaki·e smaczne! I po­
łowę tani1ej kosztuje, aniżeli dawniej~e przyjęcia alkoho-

. Lo-we. Chat cha! cha! Tatusio,,·i ani się zamarzy alkoho1. 
Odwykł l K,ochany tatuś! Posag dila mn~e składa: co so­
b.ota !30 zł. A my z J,6zki,em cieszymy si,ę: że do ślubu nie­
daleko. 

\V 10 l ,s ka. J a-kż1e J óz~l czuj,e się tera:z? 

Janka. W.cail,e dobrz.e, :l!le pytał si~, raz. czy nasze 
" ~e1s~lie ·b ę,dzi-e ,,sllichc", czy ~ia ben j,eden dlzi,oo ro-z.grzeszy­
my s i~ z -abs'ly111encji i p,o,prosimy ja-ś-nie panią Trzeiwość 
o 1poz,,~ol0ni·e na użyci-e ,.kro,p,elek". Widzi pani jakie to 
chlo.paczy.sko nie,po-pra:wnc? Rok minął od oblew,Ulia szla.n 
<l'an1, o.~ok bez alkoholu, a jemu }e~czC' coś pod,obnego 
w gfowi1c ś:wHa. No a1e ,do~tal za to ode umie. Dałam ~1rn 
l)l'ztyk'a .w 11101s i nrucl,ęhaim \Si~ j,ak balon. N.~tmalni-e za­
raz :nmiie ,p.r~e,p1n0isił, po;,,vi1eldzi.al. że tak tylko żm·towai 
i ·była zgo.da : (Pauza.) ,,Siuclie w1eis-etl.,e" ! Palrzci,e pa.ństv.~o, ! 
Jak. bez w'ódki to zam1iz n!Siuche" . .-\ przecie.ż tego piciia 
bez.alkol;1o1owego ty1e ci.ągiie d,aj:e,my, że można się 11'.kąp!ać 
każde:m:u z ,OiSiO:b.na i WSiZy]$tki;m ra,ze1ul . . 
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\Y o 1 ska. Prz>·dal s11,.' k'u.r,s \\\TP hu nt'.kklin'>,w . pirnw-
da'? 1 

.Ta n ka . Oj przy-dal si~ .. j~tk' dil.' !SZ<'Z w snsz~. Niech Paii 
Bóg da za t,o zd'l't1wi'I.' JYa,ni i l.ym " ryszy,sl.ki1m

1 
on 11a1s na­

H,ezyl i prz,cmit':niaL; ownc 11(1 .. ,płynny nwn-c' '. 

\Y ,o Isk a (uiesolo) . ])zi l';lrnj~ i ci,e•szl,) -siQ z d1ohn·-c.ll 
rczu.llalów . .Tane<'.z.ko : Clic0 n pall.lJs:\w·a. Z:O,sfa,wi~ khic✓," od 
m i,e.szkania . Zgłosi się p,o niego ·t,a ,pallli , co u mini,e bawi 
od pan1 dni . . fakh>· ,pytała si,ę o mni-e l o powiedz. ;~.e wy-
szl.mn nn posirdzenie i ni,c\pPęd·l~o w.ró1c.~. · 

.Ta n ka . . l e.sl,em do usług. A p1.l!ni ciągle .pra.cuj-e. Czy 
lo zn owu jakie wyicho,wawcze o brady? · 

\Y -o 1 ska. Zgadłaś . mo_ia mal.a l ::\[::limy iehranie ma­
l€k. Trzeba jrc zach~..cić do odp1owi,edlni·ego wycho,w:ani,a 
mlodzirży. Akcja zapobiegawc:z.a da j:eis,;,.iez,e le,p5,z,e re;zul­
taly: niż ratowani,e pijiakó,w. Do widzenia ! 

J a n k a. no w idz,enia: ży,c:zę promyślnych obr.ad. 

( Wolska wychodzi, Janka kończy stół nakrywać, po chwili 
pukanie.) 

Ja n ka. Proszę] 

( Wchodzi Ratajska z Julką.) 

SCEN A' 3 . 

.Ja n k a (z okrzykiem). Ąaa! ao za go'SCI:e. Jaka nie­
spodzianka. ,vitam, -witam kochaną docię. Rodzicei ,si~ 
ucieszą. Jak ,się masz, J ula! O, wyładlniałaś,. uros.ła,ś. Ale 
urosłam także. Prawda; ciiociu, ż.e lliliOIS1a:m? (Wola .) M:a­
musiu ! Proszę pręid.ko•, mamy g,o,ś,ci z d'ale:ka ! Ale .co, za 
gości.ie! ~ie masz pojęcia! (Pomagazdjąc wierzchnie okrycia, 
wchodzi Miazgowa.) 

SCEN A _4. 

Miazgow a. O, jak mi Bóg miły! Kopę czais.u nie 
widzi,ałvśmv się. Jak się mais1z Te ofilu ! (Całują się . ) A 
.Jula jalrn panna. Do,p,ędziła J.a:nkę;. W tym wie.ku to dwa 
lata robi odmianę na innego czł.owfok:a. Ale siaidajciJeiż 
moj.e ko-chane l J anka: zajmij się Julą. lSiadają.) Cóż u wrais 
ł l , " , ' r s yc me-~ , .-, . 

R at aj s ka. A) dzięki Bo~u, w:s1zy:Stko p1orny;ś,lniie. In~ 
l!e:r,eis irdzi,e jako Lako, zdr,o,wi1a nie br!ailórje . .Julka,! Oclls~Ll­
k,aj ,v ni,ema,lowane drZiewo, bo; tzł,e ni-e -~·pii. (Julka stuka 

w spód sto/u.) 
Ja n ka. Oj.et jiaka dioci,a prze1s,ą.d1n.a! J,akby ill:a W!Sli 

m.~~zk:ala,. , : : , 

I' 
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H n I :1 j ~ k a. :\' r, 11 r 1 .. , 

. I . ' ). ~ I 1/,f;;t,r,:JJr•(lr i'a11 ,, , rl I . A c('i•,. 11 wa,s s veli;t('i \y · ,
1
• ·i')' ' ,,,>':, s .rzeizc. :\ 

., . . ,. ;,:r, wy11I • I . I 
s'lcś,cic . ·' · f"J ,v :ur:,,: < r,l,rze: we~ołe je-

M i a z go \V a (z we~/ h , . , 
1• : i -":\,1. 

1
. , , c ntentem, . 

1,r,,('. , z ,c. 1v.1c rsm\' smutek <l·z' .· /. 
sia umarł.a. · · · · J',c1s''~1: 

f hi ' r j n as lo i do­
rn i rsi <~<:'.Y tr: rn u. Kry-

Hal ,1 j ,ska. (} l>i1edn1c.zka! Nic 
nie \Vierlzi aJćl!m . 

Miazuowa O l l 
' . · . . · n . c · n.~ Jy ia Haprawd,Q hi.ed~_(;zka. WJ t<J 

IJ,e:1, 1-0z11mu I ch.crrnwila Pl-a-kial's\· . , . ~ , . 
1 · l I· , . , · : 1• my Zet nią. 1}(>C ryrzecte 
c z11~1C <10 roc Zdnc_: al1e Pan Bo,c, wie c 0. 1 . : .. 
Ni:~µ;-o. iakua tym świnr- ; ." ,1/' . .0 . ~<J 1. ... epieJ tJ.u 

• : • ·, • • V\, . v. g:< z1,c !suę z me I wszyscv na.<m11e-
walt 1 wyclrzeznra:11. ' • 

R a la .is k. :a. SIUJszna · L · · 
~vo,czywa w -~pofooju . 

raqa. epteJ saę słało. ~ie.eh 

.J u 1 ka. A co dobrego słychać? 

_M1azg!OWa. O. clohr_ego więcej niż złeg-o . .Janka 
ma narzeczon·egio. Wycho-clz1 za mąż dobrze. Chłopak p,:>­
rzą:dny: kóchają się,. 

.fuż 
R at aj 1s ka. \Vidziie:liooi:e moi ludzie? 'f,ak~ młoda i 
za mąż? 

Janka. ,Oo: ciocia! Ja już mam 2-1 latal 

Rataj !s k: ia. Już ? Wiinszuję.: winszuję, ' A <ÓŻ on za 
j,eiden fon kawaJer? 

J a n ka. Majister ślusa1~ski. Szkol~ rzemi-eślnie-zą skoń­
czył. Ma dobrą pTa!C~. 

J u 1 ka. Ła!clny? zgrabny? 

J ,an ka. Dla m:nrie najlarlniej.szy i najzgrabniej.szy_ ze 
,,~szY!stk'i.d1 na świiecie. 

J u I ka. O. fo ,ci za-zdr:oszoz.ę ! J ai ni,e mogę zakochać 
si:ę,. I ten mi :s.i~ trod1~ plodOJba i tamten) a w każd)7ll z 
nkh \\'1.ęiee!j zł-ego niż cfobrego w.iidzę. 

:Mi a z :g,o w a (żartobliwie). \'\7iclać panna grymaśna! 

Rat aj s k .a. Ml.oda jest. Nie trafiła 1je:sz-cze na swego. 
A1e jak g-ó p1r2ie1c:iie ,po-zna, t10 choćby _ był nie-h:u-dzo jaki: 
za sp:ecja-l gio będzi•e n1k1:ba. Bo mi1ość to śle:pawt'. Zt':low.a­

tc s h,iorze,n;i1e. P.rz,eclislmvin inacwj jak' jesl ! ( Ogólny smiech.) 

.l a n ka. Tvllv0 ni1€1ch do,ci-a n~e myśli. żf• mój J óz,ek 
śiłdpiawy albo z'.~zo.Wa<ly. Wsz)rislki,m .pmrn()JH się podoba. 

Julka. J.óillelk? Nielad!I11e imięl 

J ,a n k: a. Nfa1siz tobii1e ! Nn,eladine '? SI i.cJ.Jlt\ cudo,wne, bo, 
j1e.go .- 1:0,Zl\Ill(iielsiz? . 
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.l 11 I ka. AJ.I: .1 urd" ,czy Sla11..·.lt lj:11< 1111 i1c,j1s:z1e. 

H a I n j ,S k ,:1 ( do l\1ia z~ouiej) . 
L,Yój mąż. 1,dró"·? -

A .i a kżc hr :i-1. -

\[ i a z g 11 \\' a (pr:.ymyĄ'a jedno 0!(110) 

Ila \\'SZ,Yslk,1l. T 11:1 ód1>. i 11-a d.llJS'Zy. 

11ihy 

R a I :1 .i s k a . -:..; i,e r,01,u1111 i,em . . \ ho ,c hil}l'IO'\Y,11 pi:e1nYt'.i ? 

(Par.ny szepcą =e sobą . ) 

:'Il ~1 z g ,~ w :1. O.i chor,<1'" ,aJ , chin,1,nwal. c o, :=;:o,ho,l.a po 
wyplac.11e. " ' dom.n .p-la,cz. ldóil111~a: bi1CJd1a, a -on nk, tylk,o. ... 
chor?wal. . Ale przeci1e:ż wy:k.c.wny ! Pn,n Bóig był la,skaw 
na rn,rg:o 1 na nas. 

Ha ·1 a .isk a. -Prz,e:S'liał pi,ć ?· 

:'II i a z go \Y a (tajemniczo). U nais od r-okh k1io,pielki 
a lkoholu w diomn ni,e było. P,o- ,yyp-l,aici!e pi1e1nią,clz1c rni ,oidl­
d aj c. .a 30 z I sam llia poazLę ni,es:i.1e, · cl!◊ PKO, n,a wy,prawG, 
dla Janki. S,yi,ęte ż_vie.ie· l·er.ai~ mamy: powiadla!m ci, moja 
kochana. 

Ra la j :ska. A cóż urn Lak plOilno-gŁo? 

:'II i a z g -o ·w a. Zaicz,ęl,o .się od p;oż.arn1 ~1a mi,eiście . Stra­
żacy byli po libacji i d'u:ż,o/ ,_rniieszcz,~ś•ci:ai sw,o,i1111 ,p;i.jiańs:twem 

spr,owa.dzj.Ji . \VLedy my: baby; wzięłyśmy s·ię, za -rę~e i 
huzi,a na chl-o,piów za tę\ wódkę. J:est tu jechia nall!czyóel1 ~ 
ka. pani \Vols.ka, w lej samej k:ami•eJu~cy .mieiszkai i 10iI18) 

przeważni,e zbunt owała nas i 1~ohodie doipomoigta. Powi1a~ 
dam ,cL nie byl,o w - nti1eśóe ani j,edln,e:j kbbi,ety, ·ani j.edlnieij: ~ 

dziewczyny. ,oo by z nami/ ni-e sz.la. Pa,nJile rieij'en,to,we, p ;anie 
doktorowe: .p-ani1e sę,dziU1y . . p-ani1e woźne, pwrni,e miajis.tinOlw,e, 
panie dozorczynie i .pani,e ,służące - wis:zy,s,bki-e il.ia:ze-:m, 
w:szyslki,e :s:o·bie równe, aby ty1Iko to licho zwalczyć i !Z 

mi as ta wypędzić. 

Rat a .is ka. \Yidzi,ar1e l,o rzeiczy? No, no- i coście 

robiły? 

:'II i a z go w a. A no, zr,obiłyśmy taki abstyneinck.i zwią­
zek: sprowad,ziły-śmy Lak.ich uczonych p,anÓiw, oo pr1Zieciw 
alkohol,owi pracują, żeby wygł:O.sili odczyty. N a te iodiczyry 
każda z na,s swe.go· męża: br;ata, syna, czy 11aPzeoZJo.11Jeg:0i 
przydągnęla. Powiadam ci wło,sy d.ę,ba stawały_ 1:a gł,01~1ie: 
jak zaczęli tłumaczyć o o Lo( (Olll robi z mo11,alno1s:c1 ą,, 1maM,l­
fi,eim i cal\"iu życiem czł,o,wieka. Al no, wszy,stlw, to b ~rd1.10 

lad11,i,c, nle· n a ród przywykł .pić, to tak 0z_Lo,':i1eil~ o~sh~~ 
·w1ć 10d tego zakrapia;ni,a ani spo1sób. A tu rne t_Ylk:o· w?dk1, 
ale 'Wina i piwa ni,e woili10 Ue!ż 1 bo- Lo w:szy1~tl~o z a~Jw,ho~ 
Lmn '.i jak zwakza,ć; to zw;alc.za-ć. N1ai t,o ,S!ZiCZię,s!CJJC~ Plil:IU _\Vio~­
sk.a ,p10,szła po roit1m do( głiowy i ZJOjlig1aj11,i1Z1ował;a; w -m~ś!CJ)e 

11., 
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I :ilzi kurs p,rzyrzi~dz~ini ;, w dr . 
<·rt\\ . ale l~1kierno <·r 

1 
• jrnr, riri vmw> ·;,-1 11 ;1 z r1wo-

, . t,' ' > () 11 W li I ' I 'il k I I \ · · 1,rlr,r1wi·11Leińl<i,c J·ak S' ' . • ' :r u, 11 m::ik ,Pw1lr; 1-'> 1 ,, · c1m fJ\\, :,,r;. l rilr1. rl'JZ' "lf' . · • I . . o\\· <i e· albo nektar Tr .. . ''. , , ,., , ,1 ,lf~ .. p ynn~ 
• • > my \\ .)Z\''->lk1r• r•r·· lr,nr1 11 · · k i rl 8\\·a , u czyć sie · J · ·· · · , •' · ,, 11 ·11 ur) , ., , ' ~, Je( Jl ::\ rrzez d1ru WJ .\; r 1· ,, .. · ,. 0, l ln l11Jlly zapasy w 1, ... ,·. . ., . ,., •· • ' . :ri JY.,1,df:1,Z . 
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(,IJ'.cc. ,;,1 st~. bratl~u pic'! - Jazda do piwnicy 1)0 „płynn:: 
o,, oc · M~j to_ s~ę lak w tym r:nsmal n,wat. że c:-.,dzień 
imlclka dio ob1~du czy d 11) krifacji wych-ocł;,i_ lak zim:-i. 
Jak lat~. _P,oiwtadcL, że j,est pijakiem bezalkol!olowv-=i:1 .\ 
piopraw1ł się. Jaka u niego .~ę lJa zdrn\va. moja k~hJn;i : 

Rataj:ska. Dziwv! dzi,n'. \'•o. a młode rldopakj 
I o 'I ak . samo na tym neklarze :~Jadą" ? 

Mi a z,g10, w a. Przepisowo. \' iechbY który sprób0wal 
gorzałki-. Odpowteiclz no: Ja11.ka. ;) Ly,1\ balu slraż.ickim. 

Ja n k a (wesoło). Oj. to byt b:.tl. Zap:1 \Yiedzialyśmy 
od razu, my ws.zys'lki·e zap:ro5zone panny. ż.eby s i~ mt~ż . 
•~'.zyźni ni,e ważyli na aJkol10l; b:o będzie ź le . .-\ n:>. sbw ,,, 
honoru dali. Każda przys.zta. Lo, z narze,cw nym. Io z bL1'7 

t,em, to ze znaj,omyln kawalere-ill . Rozpt}CZGła si~ zaba,v:1 
al. mil10. Muzyka gra. tańczymy. \'araz \\' przerwie poctfa.., 
tujie dó nmie Ewka. moja ko,l eżanka szku·lna. Palrzę -
o,czy j.ej wyłażą na wierzch, \Y1'osy zj eżone. Co si ę stało? 
pyuam. - . W1esz? - .po-w1ada - mój Slasiek pil. - Pil': 
co pił? Wodę, p-łynny o,wGc ·! - ,\ le gdzie lam, wód.k~ . 
.\Jkohol .o.cl niego ci,ignie. -- O,x}' zrob i ł si( rnch. Zle­
ci,ałyśmy się, wszyiSlki,c jakby ,Hóble (lo zi.:1,rna i ,!alej do 
Sit-a;śka Ewkow.e,go. Bzeczy,\·i,śóe wóchka suni,c od n iego 
,o lrzy lrnoki. Wtedy jai·sko-czybm na k.rze.slo, pj,pr:>s1bm 
,o glois i powiie,dziak1rn tak: - Słowo, hn,norn 2hm1<me. 
Znalaz.l się Laki, eo ,vódkę p1rz.ynió-sl i napił si~. 
wi~.c my ,:viszy:stki-e opuszcz,11rny zaba\H) i uic chce~uy 
znać :taldch p,anó\\·: co hou()rll nie maj-ą. 

'R at a j .s ka. (śmiejt: się) . 'D.oś Ly b11ka L'tlll'rgkr.n,l i 
śmi1ala ·? Ni,e wiedzi.ałam .. -\ cót t,Yój Józ.ek'? 

J a n k a. Zrnbił si~. k11mm1t, pne;pii·osin~·: ,1 le my wszy~ 
slkie zaraz do si:atni, ubralyśrny :s.bę i j,tzd.it ,,, halu. Sami 
chł:op_cy zo1stali. Oj, miał ~rz~1~d ~Sl:.1iSi{'.k, mi:.1.l '. Ilu ich by• 
1-o, każdy go wykt1ksal 1 śwmlndn'm rntZ\\":tL 

J u 1 ka. Aile ż,e oni tak w:.1,s s ludtaj ,\ '! ~\ cobyś'C.iiel' 
• 'po.radziły, jakby sob1e wódki s,p11owadzili'ł 
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Janka. Ah:1? ~l soli.diar,noś~.5.'l P:rwcićż k:o,c':lrnjc\i ISlG. 

chłopaki : jedeJ1 '" lt'j . drugi w l.amkj . hUzi e im o cllohr.r. 
sl,owo: O· uśmi<.'(.' h. \) W7.aj('llllill0~~_;, :\ my lymcza.s,c;111 - -
wszy•slkit> za .i< .. ~d1q. je,dna za \\~s·zy .slki1m i. N ic chcl':my 
ZIHlć pijaków. k,pirn~-- z hohnilierów ·wódc~anych. To j,c,dic1.11 
clrugi'l'•g,o mus.i pilnował\ bo, jale k.Ló1ry nic wyl.rZ,Yiilla i ,po-­
pije: l,o wszy.scy za niego ,p,ok'.nluj.ą. Tu jc1s•l .':ipo1s,6b .iw.tł 
sposoby. mnja dr0ga. \\'i1adio1mo, że -kilka lKl!S Hie .po.racllzi­
J.oby wirlt>. a,l,e w:szyslki,c? Same \ni,e wi-l'my, ik w l•c.n 
sposób zdziałał; moż.c:my . N1nwcl ka7Jd1a; z 1ui1s z osuhna -
jeśli :sl.rouk będzie od ml,odlzi,m'tców pij :1cych: wyś.mi,e-wać. 
iic.h slabo;ć co l,o na.wreit kieliiS'Z.l~o,wi nic . 1110,że dać racly, .a 
W\TÓżniać ab.slrnenlów 1·,ako l)ir:awdziwYch zuhów -- ho 

.._ ..) \ • I j 

'\Ylcdy m ote zrobi,ć wi~oej niż p/l·zy.puszcza! 

~[ia.zg •o \Ya. \\'yśde z drogi, p.ew110, głodne.'? Alr 
ot widzici-e: już do sloh1 nakr~' le. Janka, diod!aj nclJkryci.a 
clla ci.Jolki i cltla Julki . Tylko patrzeć m ofego od! Pobo-Ly. 
Dzi:ś sobo:la: to \\:icz,eś111i•ej, przyjdzi1e. Po,znacie .T ó,zka, bo, 
on w każdą sobotę, j w każd-ę, niediz:i.:ełę jreJ.'$1 u na.s- na ko·­
Jacjj . P.e"71,0 ra,zem przyjdziie z ojcem: 

(Janka przynosi nakrycie i dwie butelki.) 
Janka. N.rusz,e ; 1 pii1alń,s1lwo" l BaJrd.w dobrze j,e l:iię. 

przy takim .pi-ciu.. Chodź Jula, może oidświ,e.ż)r.sz ,s i-ę, p0 
podróży? 

Julka. Umyj,ę się z o.chotą. (Wychodzą.) 

(Puk.anie.) 
~{ i a z g ,o w a. P1~oszę ! 

SCEN A 5. 

F ie 1 i k s o ,va. Niech bę~ziie pochwalony. Padam do 
nóg. Pani Miazg,owa ma goś'Ciia, al.e babkę -o,patrzy? 

:iJ i .a z .go\\'a.. N1a wieki. Do11·y wi,eczÓ/I·. (Do Rataj­
skiej.) Pamiętasz F.eli1S1ową? Stary zaip!i.ł się, na śmi€;1'Ć, 
a ona po ,p~ośbie chodzi. 

Rataj 1s k.a. ,\ dobry wieczóir P.eilikisrowej. Co n i:e 
mam panniętać? Kilka lat temu ,wi<lziahaim ją. Go słychać? 
Zarabiacie jako tako? ' 

F ,e I iks o w a. Aaa ... P.ani suo,stra piana Miazgi? Przc­
p:omniala.Jm nazw:iiska. Dzi-ęku.ję, dziękuję!_ \Vył-a~ę. ~obi~ 
c·o-dzi,eń '.lr,ochę gm1s.i.ków, a przy s;0Jm~1-e to 1 w1ępei.11 

wypad.ni,e. P.ani l\fi:azgov,rra dobr.a lw:b~·eta. · TY~k~ Ją na 
chleb smar,owaćl Nie ma tal<laj d.riugLieJ n,a sw1ec1<e. He;r,­
baLę g,orącą mi daje i pJoj,e,ść t.ri0chę. 

M i a z g 10 w a. iZaDaz W:allll dlc\!rn he11,baty. P~~zy111ieś ... 
li.ście garnuszek? (Bierze od niej garneczek.) M6iw1liściie 
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11il1criiz. Fc.1ik'.s1owa., 7;C 'vv"·l ,J . • , 
· · '·

1 Y f,rzed Zydlami k t 1' k' · pijmislw_a, ,a wiclzici,c l.crc1.;,. my' ,,(: , 
1
, ', _, •• · • _a o 1c 1ego1 

cl-o rybki 11iją wóclkc 't m6' . · , ;'!') ~
rd• ' f_,o _zy<J,zi w ~·zaba;s 

· · · ~, ' · .I mąz weaJ,;, nigdy! 
F ,CI j k 1S ;o w a. Oj paJ1 i1usi ll k I . r · ·· ' · ,oc J<11na· • uż le anly dffy,sly 11.1:e P'lJą w szabais. · , · · · -

i\li ar, g io w a. Oo ! odkądż.e to? 
F ,c I i ]urn, w a O J\ .- . , -, . · ' . tz par~ czasow. Posłyszały co 

Io wml_ka za spiUJs-L0ts,zei1111a s.p,nowad:za i. nie chcą jej pić. 
-~! l _a z g io: w a (wesoło). Pia,Lrzcie pańsl wo. \" a wet do 

rybki t Vrzocież rybka lubi pływać. 

F ,e 1 _i k :S 10· w a .. T.o ()lni jej każą pływać na herbacie, 
na w·o.clzi,e sod1ow.eJ , albo na lyd1 nowych nektarach. co 
Lo j,e:11Jo pa_l,oe li-~ai~--- Chwaliła si~ S2JmU1lkowa w sklepiku. 
P,ow1ada, z.e La.1U<eJ Irnsztuj,e, a ni,e gorzej smakuje. 

'R al aj ,s k ,a. Ale jia widzę Lo cal:e wasze miasto od­
~1egnal10 . s.~•~ o:u aJko-ho-Lrt.1. j.aJk. od m:01J:10,vej zar,azy. I żydzi 
1 ch.rz,e~s,c1J:~me. (Sta~e w drzwiach Kempina.) A .przecirż 
Pa:n B?•g nue z~brarua wódlki pić. Wó:dka dlar Boży, jak 
każdy m,ny. N aJl,epis-zym dio:wodem go,d!y w Kanie Galilej­
ski•et :Q1clz.ie ,sam P.a!n J e.zll/s zriobił cud z ,vme:m żeby ao 

V ' .,. t, na ·wesel u nie zabr.akŁo. · 

SCEN A: 6. 
K ,e m pi n a. D,obry \Yieczó.r dla wszy,stkid1. jak się 

masz, T,eofiło l ( Witają się.) P-o•\viedzi:1ił mi mó1 Janek, że 
ci~ wi-dzi:al na mieście z j,akąś p1anną,, ,pewno z 
Julią, \:vię:c przy,szłam cię z.obac.zyĆ; bo j,a tu Lrochę jak 
domowa. Nasze dzieci ż:enią się. 

R at aj iS k ,a: A wi1em, \Yiem ! J ai:nka zakochana w two­
im J ó~ku po· same dziurki w nosie. 

K ,em pi n ,a. A no, dzię,ki Bogill, dobra illziewczylla 
j1e.sl i mądra. · Dużio uam dopo,mo,gita: . w naswj walce o 
szczę,śc:ie. Eo czy;n1,ie jies:t walkaj z 1pijrcu1s lweim: jak nie wał­
ką · .o szczęści.Je? Przep1:a1sz,1!In ci~ mojia d!l:,ogia: ale ty mi 
ooś ,p:aiskutlni!e za wódJk,, obsbaj1esz. Cóżieś Lo mó\\ikl: że 
Pa:n Bóg n.iie b11oni pić, ż,e s~m Pja/11 J,ezt\lS wiillo pomnażał... 

· . -R .a tajska. A mote nile? 
K 1e 1111 pi n a . 'Moja kocha;na, j0. ci to ,J?owiem. ~ .u1 

Bóg 1t1i,e brio.ni jied2ieu1ta i pida - ru1e brom grz~yc .. A 
kbo ,,łódkę lubi ten miary nie zna i 1uelylko w1eJ.kiID. 
gr~eszn.ikiem j1est, ale i zb;i.101chriair!Z-ei111 się s~1j~. 2onę wl~l.S---. 
ną by przeipił, d.żiieci by zaighotdi?ił. A co r,oib1 )~.l.waJ.ei:1~" 
na 'za];)a,V:aich alkioh:ołowych? Od r,wml J)ll~zychode;L z 1_1:oz~1 
za cho~ewą, alb0: z rew;o,hVl~1ffill., O byłe co .mO!).·duJ_ą s1_~-
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A p1:zykaz.nni,c H0,s ki·r J11 l} \Yt : ni,c w hi.J,n:i ! l \ m J("rn s iii,r. 
lir·o 111l h1dzi,nrn \\TS•O h)ś,ci. a ,yi,c•d 11,i:1J , ż,c gd11,i,c On. i-c~s·I 
lam '!1~-lh1 życi :1 :rni grz\'{'.llll ż,aul1n0g•n· 11.i,c. hQdlzi,I'. \Vi c;,c.' rlil :; 
rado~c, ll-P\\-.,)Żl'J1<'t1 \Y . 111 \'lgl wo1d1<;. wf w inD p:rzt~1ni•L'111.i(\ żt\ J )\' 
p rzy _1H.'zc:,l' \Yt' S•~:lnl' .l g,o,s.podHJrZ,lJIJll nit\ byl•o pt"l,ykrH. :,;_'1• 

<.·z.cg\i:,; _ 1.:1lir:1kl l 1 • pk na 1. L1 ,\\TÓŻb~- dla _pi:1,1\ slwa: rnlodn:lt . 
~ L~- s1s._ llH\] !l klldl :111 :1_. Cll1llicli1l \\' h:. :1,nit• 1,;;1 ,lil c'.is.k i(•/ Jlit'· 

~as l:1 :"'::.1: :1\c przyzna.1 n allll r :1,c.ję i kwil :1. ,\lkohol 
J<'s l swmslWl'l11. bo obra1,ę Bo,s ką SP,Pllw:11cl z.:1 i z<lrn wi,r, 
, zlowi,c-kowi .ru,im1je. 

I~- e l ik s ,o'" a. Ot prnni Kcn1ipi1na bo p.r,awdz.i\\'1c 1116-• 
Wł. l~~lŻdic sl,owo l~icni,'\!rlZ wa1rl1e. (Bierze · herbatę. ) Dzi ę.ku-
.i e; . :\ 1,cd1 P m:L Bo,g wyna\gt,od zi. Do br,a!no,c państwu\ 

\Y .s zy ,s lki e. Dobran.1oc, babciu ! 

(Feliksowa wychodzi na prawo. Z leu:ej wracają Janka 
i Julka.) 

SCENA 7 .. 
Janka (do Kempiny) . Dobry \Vieczó1r. (Do Julki .) 

Julka' Piozn ał,a:ś· ? To m1ttnnusi1a n1iego Jó1zka: moj1a przy­
~zla teści10\Ya. (Powitania) 

Kem pi n a . Prawdziwi~ że dm.,odlna ,pam1a! Sz.l~oidia, 
· że mój mł1odJszy dla ci,ebie za: 111Łody. l\1iiałabym dlwi•e sy._ 
oo~.· I 

J a n k a. O : już tatuś 1dzie z J ózki-e.m. Zaraz bGidzi,ei 
w es-oLo, b o mój 11arzoczo:ny dowci,pni,ś jakich małio i n.i~ 
gdy mu nic brak dob1,ego hUJmoTti 

M: i a z a ;o w a. Podiśp1ewa~ no, Janka, tę .piosneczkę 
co on v,rym}śd.ił n a prijaństvm. Tylko p:n~c1ko, zani1m. wejdą! 

Janka. A pr,oszę, ba!Iidzo! (Chrząka.) 
Czyś n,~ew1ais·l:ą; ozyś m.~z.Y1'Aną, -
\V:ódka dl a ó~ j1e.st tr:udzną ! 
Mo!ll!op,a,lka czy Si))irytuis -
GoT1Sza niż płami,sty tyfms. 
Kiedy pijesz ją z ochotą, 
T·o po szyj ę w,padaisz w bho(o. 
A gdy rady ni,c. nie c~~i~, 
Tio ,się stajiesz W1eilką swpą,l 
T io jiest tak, to jeis:t tarli ... 
\ V-i,~ mech wódkę tr;aifi szlak! 

\Vsz y ,stkie. Cha! chał ch!al cha! 
(Słychać wycieranie nóg za drzwiami .J ., ,.., 

J ka Już są przy cfr-;Zw1ach. Zar:az w.eJidią. Zllr 
uważ ~·~)ie ·Jula, j,aki on j,es.t miły! (Pukanie.) 'PlflOIS'Z~! 

Kurtyna. 

1 

-
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